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Jest zdecydow anie w arty  dalszej refleksji naukow ej i poszukiw ania narzędzi em pirycznych m ogą
cych go zweryfikować.

R ozdział ósm y pokazuje aktualne kierunki badali. Prezentuje konieczność podjęcia bardziej 
dogłębnych poszukiw ali w  zakresie procesów  w olicjonalnych w  perspektyw ie m otyw acji do d z ia
łania. Przedstaw ia m otyw y ukryte i m otyw acyjne obrazy sam ego siebie oraz zw iązek m iędzy spój
n o śc ią  celów  z m otyw am i a dobrym  sam opoczuciem . W  rozdziale tym  autor prezentuje także w ła 
sn ą  koncepcję kom petencji m otyw acyjnych. K oncepcja ta  m a za  zadanie w yjaśnić, dlaczego są  takie 
osoby, k tóre częściej n iż inne, naw et bez przekonyw ującego pow odu, w ykonu ją  czynności, które nie 
są  zgodne z ich  ukrytym i m otyw am i. N iespójność z m otyw am i sprawia, że osoby takie m u szą  cza
sam i zm uszać się za p om ocą  w ysiłku w oli do pew nych czynności.

O statni rozdział zatytułow any: Jak m ierzyć m otyw ację? ukazuje schem at diagnozy d la ok re
ślenia różnych form  i problem ów  m otyw acji. Schem at ten  prezentuje cztery ogólne klasy  form  m o 
tyw acji oraz w iele klas je j niedoborów . K lasy te zarów no pod w zględem  treściow ym , ja k  i struktu
ralnym , m ożna dzielić dalej. W  szczególności należy  je  ująć oddzielnie d la każdej dziedziny m o ty 
w ów  (sukces, w ładza itp.), aby struktura d iagnozy była przejrzysta.

N iew ątp liw ą zasługą autora je s t w skazanie pew nej linii działania ukierunkow ującej dalsze p o 
szukiw ania naukow e dotyczące zagadnienia m otyw acji oraz przyszłe badania em piryczne. Choć 
w iele z poglądów  zaw artych w  prezentow anej pozycji n ie je s t czym ś now ym , to  m ożna w  niej odna
leźć now e spojrzenie na zagadnienie m otyw acji, ja k  choćby postu lat uw zględnienia m otyw acji 
w olicjonalnej. Poszukiw ania autora m o g ą  stać się insp iracją  do dalszych poszukiwali. K siążka je s t 
w arta p rzeczytania i m oże być ciekaw ym  podręcznikiem  zarów no dla studentów  psychologii, ja k  
i d la osób interesujących się prob lem atyką zachow ania, czy zagadnieniem  m otywacji.

Ks. D ariusz B uksik  SDB 
U K SW , W arszaw a

Ks. Dariusz Sobczak,  Ks. Władysław Zientarski (1916-1991) -  badacz 
dziejów muzyki połskiej od XV do XIX wieku, Wydawnictwo Polihymnia, Lublin 
2008, ss. 272.

I połow a X X  w ieku to  okres bardzo burzliw y w  h isto rii pow szechnej. Sytuacja polityczna 
spow odow ała law inę cierp ień  ludzi i narodów . R ów nież w  dziedzin ie nauki i sztuki nastąpiło  gw ał
tow ne zaham ow anie, w iele zabytków  kultury  u legło  dew astacji, bądź zostało zrabow anych przez 
n iem ieckich okupantów . N a ten  burzliw y d la  naszej O jczyzny czas p rzypadły  la ta  m łodości 
ks. W ładysław a Z ientarskiego. N iestety, druga w ojna św iatow a przeszkodziła  m u  w  zdobyciu  u m ie
ję tności m uzycznych. Pom im o to , ja k  zauw aża I. Paw lak, m uzykę trak tow ał jak o  Leitmotiv sw ojego 
życia. Jako w ykładow ca w  Prym asow skim  W yższym  Sem inarium  D uchow nym  w  G nieźnie (1958- 
1965) w pajał alum nom  um iłow anie w artościow ej m uzyki kościelnej. B y ł także dyrygentem  C hóru 
K atedralnego przy  B azylice Prym asow skiej (1959-1965). R eprezentuje o n  typ człow ieka, k tó ry  b y ł 
zarów no tw órcą kultury, ja k  i odkryw cą praw dy. Poza tym , odznaczając się n iezw yk łą  p a s ją  badaw 
czą, przyczynił się do ocalenia odnalezionych m uzykaliów , a  także do  przedstaw ienia biografii 
n ieznanych dotychczas tw órców  m uzyki. Z  w ielk im  zaangażow aniem  poszukiw ał m uzycznej p rze 
szłości G niezna, korzystając z n ieuporządkow anych zasobów  m uzykaliów  A rchiw um  A rchidiece
zjalnego w  G nieźnie. D zięki tym  poczynaniom  i uporow i m ógł udostępnić szerszem u gronu w iado
m ości dotyczące m uzyki i m uzyków  działających w  ośrodkach W ielkopolski i K ujaw , a  w  szcze
gólności w  archikatedrze gnieźnieńskiej. W  ten  sposób przybliży ł potom nym  działalność w ielu  
m uzyków  i kom pozytorów  z  przełom u X V III i X IX  w ieku, ja k  n a  przykład  M ateusza Z w ierzchow - 
skiego, W ojciecha D ankow skiego, A ntoniego H abla, Józefa Z eid lera  czy  F ranciszka Scigalskiego.
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K siądz W. Z ientarski b y ł także znakom itym  w ychow aw cą, o czym  św iadczy jeg o  szczególne 
zam iłow anie do pracy z m łodzieżą  i dziećm i. Szczególną jeg o  am bic ją  było bardzo pow ażne trak 
tow anie katechizacji. N a podstaw ie akt personalnych w iadom o, że ju ż  część urlopu w akacyjnego 
pośw ięcał n a  przygotow anie m ateriału  nauczania w  now ym  roku  szkolnym .

Życie ks. Z ientarskiego w  całości było zw iązane z m uzyką. Jego działalność m uzyczna była 
in tegralną częśc ią  jeg o  pracy  duszpasterskiej. Śpiew  tow arzyszył organizow anym  przez niego ró ż 
nego rodzaju  w yjazdom  z m łodzieżą  na rekolekcje. N ie m ając w ykształcenia m uzycznego, w yka
zyw ał duży talen t w  tym  zakresie. Jako m uzyk-am ator w pisał się jed n ak  w  grono w ażnych lokal
nych m uzyków , o czym  św iadczy jego  odpow iedzialność za  m uzykę w  całej A rchidiecezji G nieź
nieńskiej. Ó w czesny Prym as Polski, K ardynał S tefan W yszyński, m ianow ał go D yrektorem  C hóru 
Prym asow skiego w  B azylice A rchikatedralnej. W  swej działalności m uzycznej, ja k  zaznacza autor 
rozpraw y, ks. D. Sobczak, Z ientarski k ład ł głów ny nacisk  n a  śpiew  gregoriański i polifonię k lasycz
ną. D bał o to, aby w  śpiew y liturgiczne, na ile to  m ożliw e, w łączać także w szystk ich  w iernych. 
U cząc w iernych now ych pieśni, dążył do głębszego przeżyw ania przez n ich  obrzędów  litu rg icz
nych. S tudium  jeg o  życia i działalności staw ia go w  rzędzie niepoślednich  postaci zajm ujących się 
dziejam i polskiej m uzyki religijnej.

Publikacja ks. D ariusza Sobczaka je s t p ion ierską m onografią  p rzedstaw iającą całokształt życia 
i działalności ks. W ładysław a Z ientarskiego. Podejm ując żm udny w ysiłek  studiow ania akt a rch i
w alnych oraz w ielu  innych w ażnych, n ie zaw sze łatw o dostępnych dokum entów , publikacji n auko
w ych czy przeprow adzania w yw iadów , uchron ił tę postać przed zapom nieniem . A utor, analizując 
skrupulatnie zabrany m ateriał źródłow y, dow odzi, iż ks. Z ientarski w pisał się n ie ty lko  w  poczet 
odkryw ców  i propagatorów  kultury m uzycznej G niezna, ale także Polski.

O m aw iana książka, zaw ierająca 272 strony, została ogłoszona drukiem  przez w ydaw nictw o 
Polihym nia w  Lublinie w  roku  2008. Z grom adzony m ateriał badaw czy A utor p rzedstaw ił w  pięciu 
rozdziałach. T reśc ią  pierw szego je s t szczegółow y życiorys ks. W ładysław a Z ientarskiego. Przybliża 
w  n im  jeg o  lata  m łodzieńcze, studia sem inaryjne przerw ane trag ed ią  drugiej w ojny  św iatow ej, n a 
stępnie ich  kontynuację po  zakończeniu  okupacji oraz działalność duszpasterską i archiw istyczną. 
W  ustalan iu  w ielu  w ażnych  inform acji cennym  ich  źródłem  okazały się także przeprow adzone licz
n e  w yw iady z osobam i, k tó re  osobiście znały  ks. Z ientarskiego.

W  drugim  rozdziale ks. Sobczak opisuje szeroko p o ję tą  działalność m uzyczną 
ks. Z ientarskiego, począw szy od  kształtow ania talen tu  m uzycznego, poprzez pracę  p a ra f ia ln ą  aż do 
podjęcia obow iązków  w  sem inarium  duchow nym  w  zakresie śp iew u kościelnego oraz prow adzenia 
C hóru Prym asow skiego.

R ozdział trzeci dotyczy  działalności m uzykologicznej ks. Z ientarskiego. O bejm uje studia nad  
m uzyką ośrodka gnieźnieńskiego z okresu  od  X V  do X V II w ieku. A u to r z n iezw yk łą  dokładnością 
zreferow ał aktyw ność m uzyczną kolegiów  niższego duchow ieństw a katedralnego (w ikariusze, 
m ansjonarze, psałterzyści), scholarzy, kantorów , organistów  i kapel m uzycznych. Studium  tego 
rozdziału pozw ala poznać czytelnikow i nazw iska w ielu  w ybitnych  artystów  i kom pozytorów , którzy 
uśw ietniali uroczystości kościelne i m iejskie.

W  rozdziale czw artym , najbardziej obszernym  ze w szystkich, A u to r poddał refleksji naukow ej 
publikacje ks. Z ientarskiego dotyczące ku ltu ry  m uzycznej katedry  gnieźnieńskiej i innych  ośrodków  
W ielkopolski i K ujaw  w  X V III i X IX  stuleciu. Z osta ły  w  n im  om ów ione kluczow e zagadnienia 
podejm ow ane przez Z ientarskiego: po lsk i klasycyzm , kom pozytorzy  i ich  tw órczość, kapele w okal
no-instrum entalne. A utor w ykazał się og rom ną eru d y cją  w  przedstaw ianiu  sylw etek poszczególnych 
kom pozytorów  i działających kapel. W  ten  sposób dow iódł, iż  po lska k u ltu ra  m uzyczna w  tam tym  
czasie nie odbiegała od  tw órczości ogólnoeuropejskiej. Pow ołane do  is tn ienia liczne zespoły w okal
no-instrum entalne odegrały  znaczącą ro lę  w  życiu  rehg ijno-kulturalnym  narodu  polskiego. K ultura 
m uzyczna tam tych stuleci, dzięki w ybitnym  tw órcom , stw orzyła w y tw orną  m uzykę tow arzyszącą 
cerem oniom  kościelnym , a  n ierzadko rów nież św ieckim . Pow stające now e dzieła m uzyczne, zdu
m iew ające sw ym  pięknem , zaspokajały najbardziej w ybredne w ym agania. K s. Sobczak, poprzez
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interesujący naukow y w yw ód, stara się pokazać, iż dorobek m uzyków  m inionych w ieków  św iadczy 
nie tylko o  ogrom nym  zapotrzebow aniu n a  praw dziw ą sztukę, ale także o w łaściw ym  rozum ieniu  
liturgii i spraw ow aniu służby Bożej zgodnie z  duchem  epoki.

O statn i z  rozdziałów , piąty, ukazuje doniosłość i znaczenie prac ks. Z ientarskiego d la  polskiej 
literatury naukow ej. A utor książki pokazuje, iż  dokonania naukow e Z ientarskiego stały  się cennym  
w sparciem  d la  w ie lu  m uzykologów , historyków  i badaczy kultury. D otycząc zaledw ie k ilku  w ybra
nych  ośrodków  W ielkopolski i K ujaw , w niosły  cały  szereg cennych  inform acji na tem at zapom nia
nych, czy  też  nieznanych kom pozytorów  czy  zespołów , tw orzących dziedzictw o polskiej kultury  
m uzycznej.

Publikację dopełn ia przedm ow a ks. prof, d ra  hab. Ireneusza Paw laka (K UL), w stęp, b ib liogra
fia, zakończenie, aneksy (dekrety, św iadectw a, listy, testam ent) i kró tk ie streszczenie w  języku  
niem ieckim . B ibliografia została podzielona na: Źródła·, Opracowania cytowane; Encyklopedie, 
słowniki, katalogi. D odatkow o Źródła podzielono na: Akta archiwalne·, Dokumenty Kościoła; Księgi 
liturgiczne; Kroniki; Publikacje ks. Zientarskiego; Relacje ustne, listy, wspomnienia i pamiątki. 
W ydaje się, że d la fachow ego i rzetelnego u jęcia podjętego zagadnienia, bib liografia je s t w szech
stronna i w ystarczająca. D użym  atutem  pracy  ks. Sobczaka są  bardzo  w artościow e, krótkie i treści
w e podsum ow ania poszczególnych rozdziałów , czy  om aw ianych zagadnień.

Szkoda jedynie , iż A utorow i n ie  udało  się dotrzeć do  niepublikow anych referatów  w ygłasza
nych  przez  ks. Z ientarskiego, czy  przeprow adzić kw erendy archiw alnej rów nież w  innych ośrod
kach  w  Polsce, w  których w  tym  czasie także upraw iano m uzykę kościelną. Poszerzyłoby to z  pew 
n o śc ią  w yniki studiów  ks. Sobczaka oraz pozw oliłoby ukazać b o g a tą  działalność Z ientarskiego 
w  szerszym  kontekście. W arto byłoby  to  uw zględnić w  ew entualnych dalszych badaniach.

N ależy w yrazić nadzieję, iż prezentow ana publikacja ks. D . Sobczaka, będąca w yrazem  u zn a 
n ia  złożonego ks. W ładysław ow i Z ientarskiem u, spotka się z  szerokim  zainteresow aniem  n ie  ty lko  
środow iska gnieźnieńskiego, ale rów nież m uzykologów  i historyków  kultury.

Ks. P io tr W iśniew ski 
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